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Dorobek Polski Ludowej 
ilustruję wystawa na festiwalu młodzieŻO\Yym w 'Budapeszcie ~~ l,i~k~um~~:k~in~9;;'~~~~ui~es~~zJd~~~,i; 
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krajów, w których zwyci~żył socjalizm Van Fleet --
15 bm. nastąipiło uroczyste otwar- wodzą, że młodzież radziecka bierze bez- i dobrobytu w kraju. na·e dał rady 

cie Wystawy Swiatowego Festiwalu peśredni czynny udział w walce o zwy- Stoiska pozostałych krajów demokracji ••• 
Młodzieży Demokratycznej, obrazują- cięstwo komunizmu. ludowej świadczą również o sukcesach 
cej życie i pracę młodzieży 46 narodów Imponująco przedstawia się także stoi- narodów, które wstąpiły na drogę budow 
•wiata. sko młodzieży polskiej. Pod PQrtretem Pre nictwa socjalistycznego, o poprawie bytu 

zydenta Bieruta widnieje jego wypowiedź: materialnego ludności, o wzrastającym 
Szczególną popularnością cieszy się sto- „Młodzi obywatele. Taka będzie przysz- tempie budownictwa zakładów przemysło 

lsko . młod~eży Związku Radzieckiego. łość Polski, jaką wy potraficie ją stwo- wych, o osiągnięciach na polu Jtauki i kul
Sto~.sko to obrazuje bohaterską walkę na- rzyć!" Materiały zebrane na stoisku obra- tury. 
rodu radzieckiego i jego młodzieży z na- zują opiekę nad dzieckiem w Polsce Lu· Stoiska młodzieży państw kapitalistycz 
jeźdźcami faszystowskimi oraz wspaniałe dowej, stan oświaty, wychowania młodych nych ilustrują wzrost wydatków w tych 
osiągnięcia ZSRR w okresie powoje.ruiym. budowniczych ustroju socj!łlistycznego, państwach na zbrojenia i wojny, ustawi
Na szafirowym tle stoiska widnieje o1- udział młodzieży we wszystkich dziedzi- czny spadek stopy życiowej ludności oraz 
brzymi napis: „Pod sztandarem Lenina nach życia społecznego oraz jej zdobycze bohaterską walkę postępowych sił tych 
pod wodzą Stalina - naprzód do zwycię- socjalne i walkę o pokój. - I narodów o prawa demokratyczne, o po-
stwa komunizmu!". Wykresy i tablice do- Wielka mapa ilustruje wzrost produkcji prawę bytu materialnego, o pokój. 
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Niemcy głosowali, Anglosasi ,,zwycięiyli 11 

Dzika nagonka przeciw KP 
była motorem komedii wyborczej w zach. Niemczech 

We Frankfurcie nad Menem ogłoszono 
wyniki „wyborów", jakie odbyły się w 
niedzielę w zach. Niemczech. 

CDU (Unia Chrześcijańsko-Demokraty
czna) - 7 milionów 357 tys. głosów. 

SPD (Partia Socjal-Demokratyczna) -
.6 milionów 932 tys. głosów. 

FDP (Partia Liberalna) - 2 mmony 727 
tys. głosów. 

KPD {Parta Komunistyczna) - 1 mi
lion 390 tys. glosów. 

Centrum - 72'7 tys„ głosów. 
Deutsche Partei lPartia Skrajnie Na-

cjonalistyczna) - 940 tys. głosów. , 

porcjonalnym. W okręgach przemysło- 35 proc. 
wych łączono osiedla wiejskie z rejonami Prawdopodobny podział mandatów na 
robotniczymi, aby przy pomocy głosów podstawie powyższej ordynacji wyborczej 
mieszkańców wsi zrównoważyć: głosy ro- przedstawiać: się będzie następująco: 
botników. CDU - 139 mandatów, SPD - 131, FDP 

Geometria wyborcza. zastosowana przeci - partia l iberalna) - 52 mandaty. KPD 
wko KPD przez władze okupacyjne nie - 17 mandatów, Centrum - 11. Deutsche 
wzmocniła jednak - wbrew ich oczekiwa Partei - 17. Deutsche Rechtpartei - 5. 
niom - dwóch partii rządzących (CDU Partia Bawarska - 17. 
i SPD) z którymi mocarstwa zachodnie Reszta mandatów przypadnie drobnym 
wiążą swe plany w Niemczech. Skorzysta ugrupowaniom. 
ły na tym drobne ugrupowania skrajnie/ W kołach politycznych 1podaje się, że 
prawicowe oraz partia liberalna. ,,rząd" Niemiec Zachodnich zostanie praw 

W wielu okręgach miejskich zanotowa- dopodobnie utworzony przez przywódcę 
no wzrost głosów KPD, sięgających aż do CDU, Adenauera. 

Rozgłośnia Wolnej Grecji donosi, że ge
nerał V an Fleet osobiście dowodzi opera
cjami armii monarcho-faszystowskiej w 
rejonie Grammos. 

Z komunlkatu naczelnego dowództwa 
Greckiej Armii Demokratycznej, wynika, 
że oddziały - demokratyczne nie tylko odpar 
ły ataki wojsk monarcho-faszystowskich 
na froncie Vitsi, lecz na wielu odcinkach 
tego frontu przeszły do kontrataku. 

!\'limo, iż dowództwo wojsk monarcho
faszystowskich ześrodkowało na tym fron 
cie swe najlepsze siły, wzmocnione przez 
liczne jednostki pancerne, artyleryjskie i 
lotnicze, nie udało mu s:ę osiągnąć żadne
go sukcesu. Zapowiadana już od dłuższego 
czasu ofen!?ywa wojsk monarcho-faszy
stowskich załamała się na samym począt
ku. 

Oddziały monarcho ... faszystowskie po
niosły wielkie straty w ludziach, w arty· 
lerii, w samochodach pancernych i innym 
sprzęeiP; w j4"nnym. ---
Artyści 

powrócili 
polscy 
z ZSRR 

Dnia 12 bm. powróciła do Warszawy re 
Zw.ią:z.ku Radzieck:ego g~a artystów pol
skich z Grażyną Pacewiczówną i St. S~nal 
ski:rn na czele. Artystów polskich żegnali na 
lotnisku w Moskwie przedstawiciele Komi1te 
tu do Sairaw Sztit11r...! przy Radzie J)..linistrów 
ZSRR. 

W czasiie &wego· 3-tygodniowego pobytu w 
ZSRR artyści polscy wystąpili na 12 koncer
tach: w Moskwie, Charkowie, Kisłowodsku i 
Essentukaah. 

Muzycy nasi nie mają słów poqztlwu dla 
poz;.omu życia kultura1nego w Związku Ra
dzieckim i są pod wrażeniem serdecznego 
przyjęcia, z jakim Sip-Otykali się wszędzie. Deutsche Rechtpartei (Ni.emie<:ka Par

tia Prawicowa ) - 472 tys. 
Partia Bawarska - 986 tys. 
Reszta oddanych głosów przypadła roz 

maitym drobnym ugrupowaniom. 
Ordynacja wyborcza, jak przyznaje pra 

sa chtześcijańsko - demokratyczna - zo 
stała opracowana w ten sposób, by zmniej 
szyć do minimum ilość mandatów partii 
komunistycznej. 60 proc. czlon~ów · Bm:i
destagu wybiera s;ę systemem większośc10 
wym, a jedynie 40 proc. - systemem pro 

7 pOdslawowych zadań 
ruchu zwi~zkowego 

precyzuje ob. Al. Zawadzki na posiedzeniu Centralnej Rady Z.Z. 
Z obtad światowego Kongresu 

W dniu 15 bm. rozpoczęło się dwudniowe Plenarne Posiedzenia Cantralnej Rady Zw. 
Zawodowych, drugie po czarwcowym Kon:;ir esie. , 

Nauczyc'elstwa w Warszawie 
Przewodniczący CRZZ, członek Rady Pań stwa Aleksander Zawadzki złożył sprawozda· 

nia z 11 Swiatowego Kongresu Związków Zawodowych, w Mediolanie. 
Po zreferowaniu uchwał Kongresu w Ma diolanie, Aleksander Zawadzki sformułował 

7 najważniejszych zadań, jakie stoją przed polskim ruchem związkowym i klasą robotni· 
czą przy realizacji uchwał Swiotowego Kong rasu Związków Zawodowych i li Kongresu 
Polskich Związków Zawodowych. 

Po iednodniowei przerwie rozpoczął s)ę W, 
Warszawia trzeci <lzień obrad, Konferenc11 
M iędzynarodowaj Federacji Związków Nau· 
czyciełskich, obradom przewodniczył przewo· 
dniczący delegacji węqierskiej Ernest Beki. u k 

1
, . k 

w dalszym ciągu toczyla się dyskusja nad roczysłe za on' czen·1e go wygtoszonymi w poprzednich dniach rdferato - u rsu 
miw czasie d·/ skusji, po przem6wien,iu delego W Łódzkiej Szkole PZPR 
ta postą::iowvc::h nauczycieli Stanów Zjedna· 
czon>ych , - G•orqe Weehlera, przewodniczą .. W ubieg~ą ni~dz:ielę odbyło się w Łód~
ca zopro'Jonowała wysianie depeszy do po· kret .Szkole Party1ne1 PZPR uroczyst~ . zakon· 
slE\ owvch nouczycieli Ameryki z wyrazami so czenie li-go kur~u szkoły. P~ zaga1enr.u oraz 
lid~mości. . I wy.borze prezydium - d.o ktor!go .m. in. we· 

Na ręce prezydiuf,11 Konferencji nades:zły sz.ft 1-szy sekretarz Komitetu Łodzk1ego, o~. 
d'ep~sze z pozdrowien:arni i życzeniami owo Dworakowski, sek~etarz K. Ł. • ob. Uzdańsk1, 
cnych obrad. M. in. związek nauczycieli al· o_raz prez,Yd.en~ miasta ob. Mm.or, - wyglo· 
bańsk;ch zawiadamia, że delegacja albańska sił rrzemow~enre. do abs?lw';nłow _kursu ob. 
nie może przybyć na obrady, ponieważ nii:i Dworakowskt, ktory pow1edz1ał m. in.: 

dziei, że wiedzę, iiką t:gzdobywacie, będzie 
de stale pog~ębiać ·i przekazywać partyjnym 
oraz bezpartyjnym towarzyszom pracy. 

Następnie dyrektor szkoły ob. Wiśniewska 
podsumowała wyniki pracy, po cz;;i przemó 
wił przedstawiciel słuchaczy ob. Kossa: 

- Zapewniam Komitet Łódzki, Dyrekcję na 
szej szkoły, że nie zawiedziemy pokłada
nych nadziei. ll~dziemy realizować linię par· 
tii, btidziemy g łosić wśród partyjnych i bez· 
partyinych robotników wielką naukę Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina. 

Do zadań należą: Walka o pokój, walka 
o jedność ruchu związkowego i klasy robotni 
czej, solidarność z walczącą klasą robotniczą 
kraiów kolonialnych, półkolonialnych i zależ· 
nych, .walka o ustawiczne wzmacnianie tempa 
rozwoju gospodarczego państwa ludowego, 
podniesienie na wyższy poziom dyscypliny w 
szeregach klasy robotniczej, czujnosc mas 
pracujących wobec zbrodniczych wysiłków 
obcych agentur i reakcyjnego podziemia i 
wreszcie wzmożenie związkowej pracy !!i,wia . 
damiajqcej i kulturalno - oświatowej. 
Członkowie CRZZ gorącymi oklaskami dali 

wyraz swej solidarności z końcowvmi słowa 
mi przewodniczącego, który przekazał brater 
skie Życzenia dla mos pracujących krajów 
kapitalistycznych i kolonialnych. 

Przawodniczqcy Związku Zawodowego 

otrzymało wizy tranzytowej od rządu jugo· Łódź jest potężnym ośrodkiem robotniczym, 
słowiańskiego. Dalsze telegramy nadesłali: któremu przewodzi nasza Partia. Od tego 
nauczyciele bułgarscy, grupa postęoowych jak wy, wyk:adowcy, i prelegenci - wy, ak· 
nn11czycieli szwedzkich, PMzydium Zarządu tywiści part.Yjni, będziecie realizować lin!~ 
Głównego Zwiqzlw Zawodowego Nauczycie partii - V( dużej mierze zależeć będzie nasz. 
li Rumuńskich i procownicv szereau instytucji marsz do socjalizmu. Oczekujemy od Was, 
ju~osłowiańskich. że nie zawiedziecie pokładanych w Was na 

Włókniarzy ob. Kub iak, złożył relacje z ana 
log icznej konferencji Departamentu Włóknia· 
rzy w Lyonie. Włókn iarze ~olscy z radością 
powitali decyzję, mocą której siedziba tdgO 

Rozdanie świadectw i wspólne odśpiewanie Departamentu mieścić si§ będzie w Warsza· 
vM'ędzynarodówki" zakończvło c~e:ić oficjał j wie. 
na uroczvstości • Obrady trwają. 



Codzienna nowelkn ,,Expressu" 

To była ona 
- Pros·zę nam coś powiedzieć, Pio- Za ni·esp·ełna dziesięć minut, mniei, woź 

trze Iwa.n-0wiozu! - p<riQsiłv d1z·iewczę- nicę i konie obleipiło śniegiem. 
ta. - Długośmy krążyli, kołowali, .a;z 
Pułkownik podkredł siwego wą..sa, wres:zcie około póbnocv konie ill!ąsz0e sta 

chrząknął i począ.ł opowiadać: nęły u wrót poisiadłości hrabiego Boja-
- Było to w Nku 1843. gdy :plll'łk nasz dłowskfo~·o. vVipuszczono nas do środ

stał 'P'Od Częstochową.. Zima w tym ro- ka.„ Sam hrabia mieszkał wtedy w Pa· 
ku była, sr0ig-a. Trz1aiskają,ce mrozisko ryżu, p·rzyją.ł nas jego rządca Kazimierz 
iaJk chwyciło z końcem paźdiziemiika, Chraipnicki. Pamiętam: nie minęła tDa· 
to już taik pirzetrzymało aż do S1rumego w.et godzi.na, a siedziiałem w oficynie 
kwie•tnia. Nale1ży również stwierdzić, rzą.dcy, flh·towałem z je.go roną., piłem 
że w owym1. c.zia1s.ie nie wyglą.daJem na i grał•em w kairty. Gdym się już 111apił 
takiego sta.reigo, iO'ko:pconego cyb'U'cha.., i wyigrałem pięć czeirwieńcórw. po1prosi
iak teraz, lecz był.em. jak to się móiwi Iem o nocleg. P1~zeznaczyli mi POikój w 
młodzieniec zuch, krew z mlekiem - hrabiowskich aPoa,rtamentach. . 
iadnym sfowem: piękny mężczyzma, - Nie boi się P'an upiorów? - zwp.y. 
Stroiłem się jak paw, sialem pieniędz- tał rzą,dca,, wpirow.adzają,c mnie do nie· 
mi na P'fla1wo i lewo i podkrę.całem wą- wielkiego pokoju, który pirzyleg:ał do 
sy, jak nie czv1nił tego żaden pod-cho- ogromne.i. pustej sali. 
rą.ży na świecie. Do te.go ws'zystkiego - A w tym domu stI'laszy? - spyta

. świetnie tańczyłem ma.zura i był•em oże Iem, słys2ą,c, jak głuche echo P'OWtarza 
niony z prześlicz,ną kobietą. - da.j jej moj.e słowa i kroki. 
Panie Boże wiec•z.ne od'Poc.zywianie! - Nie wiem - roześmiał się - lecz 

\V charaikterze adiutanta c:zęsto mys·z wyda.ie mi się. że mie·jsce to chy:ba, jest 
kowakwn służibowo p00 powiecie. Ale naj na.idogodniejs0z0e dla upiorów i nie·czy. 
częiście.i. moiie parnie, pod pretekstem stych duchów. 
obowiązków służ:bowych galoipowaiłem Gdy słuszałem te słorwa, przeszły mnie 
rto par.ienek .na rendez·voiLS. lub do bo- cia1rki. Niech to wszystko· dialbli wez
~atych dziedziców na karty ... W wigilję mą, lep.sza setka Czierkiesów, niż jeden 
Bożego Narodzenia - pamiętam iak U'Piórr! Lecz nie było rady, ·zdję.łem uhra 
dziś -- jechałem z Czę'3tochowy do wsi nie i p<lłożyłem się ... MoJa. świec1zka led 
Szewełki. dokąd wy;;łano mnie w S1Pra- wie rozpraszała ciemrności. Pa.n.owa~a 
wr rh slużbowych. Siarczysty, trzaska- g·robowa cisza. tylko w są.sied:nie.i sali 
h"Y mróz d;Ylrnrzał nawet koniom. W hałasowały myszy i trzeszC'z,a1ły sta.re 
p ofovde dro.i:ri za .~korzyła nas zamie·ć. meble. A za ()lkrnem działo ~rię coś pie
Bialy rałun zakręcił się. zawirował, j.ak kie·lne.go„. Wiatr wył. d·rzewa gięły się 
di.aheł przed mszą. świ1>,tą, wiatr zawył, z jękiem i szlochem . .Jakieś licho. może 
ja1kby mu żonę za.brali, droga nikła.„. okieinnieoe, s:krzypi(iJo żałośnie i postu-

kiwało <> I'lam~ okienną.. ZgasHeim świe- - To by.ła mo.ia żona! 
cę, gdyż pus·te pokoje przy świetle wy· Wsz}"stki1e trzy p1aruny podskoczyły 
d.ają. się jeszcze straszniejsze, niż po- jak ukłute. 
ciiemku... - J a:k to... cóż to ma zmaczyć? - py 

- Mimo, lż ta;k bardzo st.a.raJ0eim się tały. 
usnąć - cią.g.nął dalej pl\1ł!kowmik - · - Ach. mój Bo-że, c6'ż w tym jest nie 

sen ulatywal mi z powiek. Chwila.mi nrozumiałego? - rzekł puJ1kow11ik i 
zdawało mi się, że zł-0dzieje włażą pirze:z wzruszył ramionami. - Zda.i'} s1ę, że 
okno, to s.łyszia·łem czyjś s;zept, to ZlllÓW iv.rraż.ałem się dość ja.snot hchułt>m z 
zdiawało mi się, ż,e ktoś dotyka mego żioiną. do Szawełek. No·cowała w sq.sied
ramienia. Lecz P<rÓs'Zę sO!bie wyolbra.zić. nim po'koju. 
że wśród chaosu dźwięlków i widziadeł . . 
rozróżniłem wy~raźnie szelest pod-01bny Mmm ... - pQ~1edz1ały rozcz.aw1wnne 
do szurania p+aJiltoflami. Słyszę, j:ak pa,nny, opuszcza.1a.c, ręce. - Zac~ą.ł. pan 
ktoś wdchodzi do moich drzwi, kaJSzle Lak ładme, a skonczył Bóg wie 1ak;„ 
i otwiera . .ie„. , ?ona„; Wyba~zy pru~. a~·e. to ~a wet me 

- Kto tam?? _ zapytałem, pod.no· 1est ciekawe 1 bymaJmnie.1„. me mą.d.re 
szą,c się. - Dziwine! To ma.czy, że wolałyby p.a 

- To ja„. nie Mi się! - odpowied1ział nie, abv to była jakaś o·bca ko•bieta, ia 
kobie·CY głos. niie moja ślu:bna rona? 
Skierowaiłem się ku drzwiom ... Mi.nę- Paihny z.amilkły. Naipuszyły się, z·a-

ło kilka sekund i wtem poczuł·eim. jak chmurzyły i. zupełnie 7.awiedzione po
drwie kobiece. miękkie jalk ł.aibędzł IP'l.l!C'h częły głośno ziewać. Przy kolacji nic 
r:;i,c.zki spoczęły mi na ra.mionacih. nie jadły, lep·iły z chle·ha kulki i mil-

- Najdrożs1zy„. Kocham cię nad życie cza~y. 
- rzekł melodyjny, kohiecv gł.osik. - Nie, to jest nawet.._ niegodziwe! -

Na p•olic:zJrn poc.zuŁem gorą.cy od- nie wytrzymała jedna. :r. nich - Pocóż 
dech ... z,apominają.c o zawieT!nsz,e, o du było 01Powia:dać, jeśli taki miał być ko
chac·, o wszystkfan na świecfo - obją- niec? ... To nawet głurpte! 
tern rę'ką talię, a.le jakę, talie! Takie ta- N · 
I - o. no. no.„ zartowałem .. , - rz·ekł 
ie natura stwarza ra:z ;n.a. dziesięć lat, pułkowmik. _ Ni.e złośćcie się, p.ainie. 

i to :na S1P·eiejal.ne Q.:amówienie.„ Us·ta, na żartowiaJem. To nie była moja żona. 
sz.e z,łaC"zvłv się w namiętnym. gorą.cym lecz żona rządcy ... 
oocahmku„. 
Pułkownik westchnąił, pod1niósł się i - Tak?!... 

w milczeniu począł chodzić po sa,lonie. Panny nagle 'P-Owe·se.!ały, orz.ka kh 
- Ale.„ co było dale.i? _ zaipytała roziskrzyły się... Przysunęły się bliżej 

jedna z panien. zamieira.iąc w oc:oeki- do pułkownika i, dolewają.c mu wina, 
waniu. 7,a.„vpyw.ały g-o pytaniami. Nuda roikła. 

- Nic. Na1c;tęąmego dnia byłem znów ~nikła i·ównież kolacja, g-dyż dziewczę-
,\' drod7,e. ta porzełv zajadać z wielkim aipetytem. 

- Ale.„ kim była ta ko!bieta? - py- Antoni C2eehOw • 
tą,ły dziewczęta nieśmiało. Tłum. Jan Emil Kwiatkowski 
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PR ZYG 0 DY WICKA I WAC 

SZABERSKI: - Na honor. Siódme! WACEK: - .,Przepisz dziesięć razy! WACEK: Wiciuniu! Cóż robisz!.„ 
poty na. mnie wyszły, nim dzisięcio- i wyślij d-0 dz1iesięciu osób. Jeżeli Jeszcze sipotka nas coś złe.go! 

SZABERSKI: - Co s i ę stało ? Rozbi
łem głowę, wracając z baru ... 

k r otnie przepisałem tę prze1>0wiednię. -przerwiesz łańcurh magiczny, s-potka WICEK: - Już spotkało autora tego 
No ale cóż byłtJ rol1ić? ~'1iRłEJm „ię na- cię nieszczęście!" Ret:v ! Przecież w ży. listu - b-0 jest du"Iiniem! 
r8 żać na iakieś nieszczęście? „. ciu tyle nie napisałem! WACEK: - A Sza.hruś napis·ał.„ 

· WICEK: - No i w idz isz ! Przepisanie 
tych bzdur nie urhroniło P·aina od WY-

1 padku ! A myśmv cali ! 
aw; ·•;p.QP auts+ ssuM 

i 

:ęso, wędliny, smalec Cztery osoby w 7 p_oltojach! 
odbieramy od śr-ody do soboty 

W tygodniu bieżącym, od 17 do 20 bm. 
włącznie, zaopatrzymy się w mięso, wędlby 
i smalec na następujące odcinki bonów t/usz 
czowych i kuponów kontrolnych: Hrabina i 

Bony tłuszczowe z sierpnia kat. PR-R odd 
nek 14 - 0,40 kg mięsa, odc. 15 - 0,40 kg I 
mię~O, OdC, 16 - 0,20 kg wędliny, kto' rzy n=e uzna1'q obowiązu1'ących norm za udn;enia I 

Kupony kontrolne (przedruk z lutego) kat. ~ 

~:: oA> k~c:ni::; n~3~d~~251ięsd,Wakg0~ę Skandalicżne fakty samowoli mieszkaniowej 
dliny, na odc. 26 - 0,25 kS1 smalcu. k d z h p P 

w Łodzi 
Bony tłuszczowe z sierpnia kat. PR-S. -Aa „Niniejszym zawiadamiamy, że w stowanie s an a icznyc rzeczy. o- nie wi edz ę, władze k waterunk-0we. rze 

odc. 15 - 0,30 kg mięsa. na odc. 16 - 0,20 Łodzi przy ul. Narutowicza 48, w koje ponad normę kwaterunek powi- cież w Łodzi pr.zem-owo.dzano już ikc; 
kg wędliny 7-izbowym lokalu podzielonym na nien przydzielić robotnikom fabryki, kontroli k tórymi Objęto ws:c.ys tkie lO-

Kupony kontrQ!ne (1'.>rzedruk z lutego kat. J. d k , · b d k z kale mi~Zkalne, a w niektćrvcb kontro 
dwie części, w czterech poko7'ac? o tore1 u yne ten na eży. 

PR - na odc. 24 - C,30 kg mięsa, na odc. lerzy byli Już po kilka razy! 
25 O 20 k dli d 26 O 25 kg m ;eszka7'11. trzy osoby - dyr. H rynie Robotnicy oddz. 4 PZP B Nr 2". 

- • 9 wę iny, na 0 c. - • • "f Na jakiej wiec zasadzie toleruje się 
smalcu. wicz z żonq i córką, za~ w pozosta- Oto charakterystyczny ob.'1aw samo· k f l 1·? 

Do dnia 20 bm. wszyscy posiadacze bon6w ta. iaskra \\ V a.tt samowo 1 

tłuszczowych kat. PR-R i PR-S winni ode- łych trzech pokojach - samotna woli mieszkaniowej. 7-p-okojowy lokal Nie ul ega wą,tp li wości. że wszy.stki e 
brać należne im 0.50 kg. słoniny na odcinek hrabina Plater-Zybergowa. Mieszka- zajmu i~ zaledwie cz t t'r y osoby, mi· dotvchr?:asow e kontr-0'e pneprowadza-
nr 2 oraz 0,25 kg mas'a na odcinek nr. 8 bo· nie zapisane jest na niejakiego Mar- mo. iż wectlu~ obowi~7.UjG1ice i wszy- 110 pO~OWi.cznie t. zn nie \vyci!)•wno kon 
nu tłuszczowego kat. RO. chwińskiego, ale jego nie ma w Ło- -;tkirh nCYrmy na jed en pok óJ po winno .;;e·kwenci i w(l•hec tych. którzv zaimują. 

N. · d · b 6 • re 6 pa o·nvpaciać po dwie os-0 hY . A więc w Io· 1 d 
ie possa a 1ący on w s upon w zao d. zi od .ośmiu miesięcy,, stale m.ieszka kalo tym powinno m1"eszkać nie cztery zhvt duże mieszkania w <;toi::un rn o 

trują się w dniu wolnej sprzedaży, tj. w śro· W p "'':" Ch r zecz.\rn•i' .;;tych pot:·7eh r.:6-~ -r. fc-
d d · 17 b 1 k l b 0.5 i pracu1e w arszawie. rosimy o leez 1z ~óbl "' - " 
ą nia m. po J?uszce onserw u I „ v.-, go. że ten cŻy inny kon.rc.er s'r::C1nlZi: 

~;g szynki ' konserwowej na kupujqc:ego w zainteresowanie się tą sprawą i wypro Truci no nrz\'1mszczać. ie o fakcie tvm · 
sklepach spó!dzielczych, których adresy poda wykr0 czenin na tym Ue a O'iWC! r.own„ 
waliśmy już do wiadomości. K f . d / • . ne n adn;!ycia i tlOn'ł-'lł o tyr>1 swym 

e ner Z/O O goscrom potrawy „. 1trze!-ożonym, kfetlv staius quo t::}:'.tll· 

Szczepienia dzieci N• kl b • • • k , tnie w dalszym ci~„u? · • • iezwy e l'ewe me p•·ia 91e1 Te ir1 terwenc1e. ta niN]nnro~anzaPr . przeciw ospie ~ ·. I I J n do koilra k ontr-Ola miP-'<7.kan'O\\ a S" 

• • d "ś l d • isłmJ plag~ .• brzemienna w s~ułne s!·- ~ 
rozpoczyna1q się Zł w 0 Zł Gd k , • 1 I • • • ł "' ki. Bo tak ich wyparlków fok nrzv ul. 
Dziś roz1>0czynają. się w Lodzi sz.cz~- Y tOS Się U Ui3, n:e OmlDl e „U a • Naruto wirza 48 iei;; t w f()'i7i ha c''lo 

p~enia dziec~ wze.ciwko ospie. Szczepie· I Niemal każdego dnia po kilku opo- stOlika do s!Olika, zja'.lafoc gośeiom po wiele W !11 ksmowye h willarh. a na. 
mu podlega]~ dzieci urod~one w roku jów staje vrzed Są.dem Sta:rościń::ikim trawy z talerzy! Skazano oo za to na 5 wet w kam ien irach czvnsrnwvrh nadaJ 
1948. które ~1e. były sz~z~p1one na w1<?s w_vpa.dki za.kłócenia spokoju publiczne dni aresztu. · znajduje się pokain~ ilOść nied~słatec2 
nę, or!1z dzieci l>OW)'Ze] . \at 6-ciu DJe go i a wam tury, wywoływane przez osD'bY BOiesław Krysiak z ul. Kamiennej 4 nie za.!m!nionyr.b mir.S7kań, w którvcl! 
szczep1or:e ~otą,d wwt?rn1~. . na.dużywają,ce alkoholu, są na poru,td· urzy.dzil nie.,,amowite widowisk-0 na uli 110k utnii, t zw. „martwe du!;?e" tj. ln -
~zczemeinia odbywaJł). się codziennie ku dziennym. Nic więc dziwnego, ż-e CY . 'Vyczyny pijaka ściq.gni;-ly około 250 dzie n icObecni. Ci. którz v i uż• rfawno 

między ~z. 17-tą. a 19-tą. w ~1 .sta władz.a "administracyjine wymierzają. osób Za brewerie te sędzia wvmierzył opuścili ł~ód ż albo w ogól e nigdy nie 
r.)a.ch Opieki n.ad l\fatką 1 Dzieckiem c."Oraz surowsze kary nie'P()lplI'awnvm pf. K • kOw" 2 ty Od i aresztu bez- hyli w nas zvm mieśri e. 
vnw ulica-eh: Lagiewnicikiej 37, N<>- jakom · rysia ~ o n e Inarzei sprawa ta wy!!lada w War~nil 
watki 125, Sz-pitalnei 1'.?., Nrupiól'lkowskie Słefś.n LakOmy z ul Trębachieł zt w-zglę~n~ • • r· wie. f!d ~ie nie norna~ ia ża(1ne inter 
go 72a, Sano·ckiej 36. Piotrkow'9ikiej 113, był bardzo łakomy n.a wódkę. Które· Kanmierz Sękowski, ~zewc. z ul, " 1· wen r je ani komhi nar ie \V siO i::v e:i"lr· 
Pr?cb.nik>B; 11, Sl'eibrzyńsk:iel 7ó, ~ę- gvś d1nia upił się do niepnytomnośri i gurv 5„ będą,c w s:a_m~ _ nietp:e~wym ~icwie zwalcza si-., te~p rte.zaju wvkro 
d~1o~~kie.1 16. Pl'y1ncypalne.1 3 i Patna- u:<iłował przejść przez tor koleiowy. kie ud,ał się na ul. \Vó,cuiiis~~ 2o7 1

1 tam czenia. a pr:rv ·Jat!:!m i'->i:JO mc-'i.e być n a 
mck10J 200. (w) llv prz,ejazd był zamknięty. Tyllio dzięki a" anturm".al .s~ę. zaczep1a.i_~c lokato- stepujęcy fakt. . 

„ k d K • przytomności umysłu dr6h.ikd ~e stra r?w. Pom~"'.az na rozprawie okazab Nacreln:v d vrek tor Pol"k.ieo-o l\fon-cpo 
vc ~ecz a o rynrcv en życia. Stracił natOm.iast WUlnOść na ~lę, ze był .1uz. 0 .n 6 razv karany - ska- 1U Tvto·niO\"\' e.g-o Ob. r.·?•:luJski z qimo,va ł 
b • • cały tydzień. zano go równ1ez na 2 tygodnie aresztu. wTaz z ŻO'll ą, i słv7ar· :;t 7-nnkninwc r.1iesz 

po y,t W pensJo~aoe • Kelner Eugeniusz: Pęczyńskf (Tram· Na 10 dni aresz.tu ska~:rno Z1Jl.7łslawa kanie pr zy n i . Ncw:>qródł'.kizi 47! Po 
leczenie W zdroJU wa.iowa 3) zdobył się na WYCZYlfl dopraw Kaszyńskieno (Więckmvskie.go 68) któ- ~twie- rrt z eniu t ego fak tu rlvrekto r zalrn 

W czasie od 25 bm do 15 września rb., sto dy niezw~rkły. Będęc w stanie nietrzeź- ry w restauracil przy uL Armii Lu rl o· muni kowa l. Ż P ni e·ha\\' em ma zm icnir 
ranlem lódzkiego oddziału PBP „Q~BIS" zor· wym wszedł do pOczekaln! kolejowej wei 38 poturbował Ignarego Roznow- mie'lzk a nie. \'ichc c czego p rosi o u trn 
.ganizowana zostanie wycieczka turystyczno- dworca Fabrycznego i tam chodził Od skieirn rnanip, do tP <:!'O r r .'ł"U t e~o st?.nu necg 
wypoczynkowa do Krynicy. tvm ha rrl ziei. :i:e .•kzni c7fQ:r};Owfo iC":i"" 
Będzle to właściwie trzytygodniowy pobyt Łodzianie sq roztargnieni rOdZiny z poza "\7~rs:rn·Fv C2'PS~O xalr7l 

wczasowy, kt6ry pozwoli uczestnik.om nie tył muia się u cfcmo. 11 -porn tvm C2'<;sto t<'" 
ko spędzit przyjemnie czas w najpiękniejszej G b • • • d • d b wypada m n GUśoić osoby pr;:vjezdne", 
miejscowości kuracyjnej Polski, ale i leczyć u 1ą p1en1ą ze I ga. r :,'.· ero . ' ę z wyja~ni eniem taki m w ł arl?e nil' 
się na mieiscu. „ORBIS" zapewnia bowiem • 
kandydatom na wyjazd nie tylko wygodny mogoły sic n~·orl zi ć. grl vż rlo 7.fl k wn tero 
przejazd w obie strony sypialnym wagonem wa.nia przy je7rl n Y<'h "lllża hotele Poc:tn 
i pobyt w pierwszorzędnym pensjonacie, ate Setki znalezionych rzeczy można odebrać w Miejskim Ośrodku Informacji nowiono iect nal za r zpka f . aż ctvrektor 
i hczenie w krynickim zdroju. . r.mieni mie1< zkan i1> VI rni,rl:.rvc2asis Ob. 

Ostateczny termin zapisów na wspomnian.ą Ururh()lffijony niedawno Miejski Ośro które mOżna Odebrać za okazaniem do- NadulSki rozmyśl ł s~ę i zawi:ldomił że 
wyżej wycieczkę mija 20 bm. Ilość !!'iejsc jest dek Informacyjny staje się instytucją, wOdów własności: 7.0 <; ta ie przy ni Nowo~róflzkiri. że re· 
ograniczona. (a). coraz hardziej popularnę, wśT6d miesz- Okula.ry, brainsoletka z.Jota, ze garek zvi:-nuie z d wóch po!rojów. ale rrosf o 
1wsmml'l'-t~lllll••~-11D11-ma111MJ10:Z11•m1-------.:kańców Łodz.i. Codziennie zgłru;zają. się kio1<zonkowy. P">Y raso\ve (wilczur. fok- zo.stawienfe m u r~sz v na esie rer.rezen 

~T • t k ! tu setki intere.-la1ntów po informacje i steri,er, spa.nial, seter. dog), kup.on ma- htcvjne. 
1 ~o, I a ••• porady odnośnie załatwienia przeróż- t€jiału. słuchawka lekarska 21 p.ar rę Na tę „kompromi sow::i." pror.ozycic kn 

nych spraw admiinistraeyjnych b:;tdź to ku wirzek . peleryna, pióra wieczne. -O"po mis.ia do r-0ctziału m ieszkań nie przy 
w agendach mie.iskich. bę.dź w UTzę. na :;:amochodowa. mundur woiskowy. -; tala i uzna.i Gl ' postępowanie ob Nurlu 
dach państwowych. garnitur męski, papierośnica. parasol · .;kiego r,a n ielirujnce z ie,ro «t<>nO\Yi· 

Pan Koperek, przeglądając gazetę, zwraca 
s '.ę do ma~żonki: 

- Pomyśl sobie, Matyldo, uczeni produku· 
ją już skrop:one powietrze„. 

- To akurat coś dla was, dla mężczyzn ... 
- obruny:a s ię pani Matylda. - Tera z już 
nie bąd:t.: '!cie powietrza wdychać, tylko pićl 

• • * 
Stara rozparcelowana „dziedziczka" opo

w'. adn ohun::ona: 
- o~ ·:;;ejsza s!ui.ba, proszę pani, jest okro 

pno!... Do~::do do tego, że moja pokojówka 
twierdzi, r ·on:q ;->:ini, fo ona też me du;zę, 
:ak to sie oani oodoba ~ 

Najwięcej iedn.akże pracy ma MOI w 
dziedzinie przyjmowa nia zgłos·zeń o 
zagubionych rzeczach, lub przv p rzyj
mOwanfu rzeczy znalezionych. Masa 
nrzedmiotów, oddanych P·rzez znalaz
ców do 1\101, świadczv nail<"oie.i o tym. 
że utworzenie w Łodzi tei instytucji 
było celowe Oto mały tylko fragment 
spisu rzeczy zgubiOnvch w Ostatnim 
r.7~G nn:ez roztaraniCnych łodzian. 

ki damskie. t e r zki skó1'1ane c;trzyka \v kiem wenvah orlpowirifoi,., rzvnr ik 
ka i zas tr zyki. '>kórki Futrzane. ka.pe· do za"'!e~.zczenła in1-ic;;;''a:'·a wec'łu" 
iu.,,ze. pla~zcze. wali zki. wnl'rk 7. gar· o.Crm Ol:O-Włr:n 1>-tVCh Oraii: do ;ry oc?e· 
d ernb~ męs.k:;i i dam"k i:t, ies io nlrn itp nia n • . Nadub;'~Lmn sp:ra~Jy d~·scviiU 
Rz€czv w MOI jpo;t moi: - csłv skład narneł. 
konfekcji i różnvcb artykułów! I tak właśnie r.:-:!e~v flsł<'IH>waf. ! l\"fe 

Urzciwi znalazcv ort .fali też na prze- ~Ino s iosow ... r. 7.a i vr.1-r pn..,.wiJejów 
chown n ie Oxr L>rl kn wi rn forn:w.rii mal e- n i '.! we>Jno ro(;ić 7ai!nvr.h w.; 11;ów. 
ziona r-0tówkę \\" nn:'t(;'JlU )y ryrh k\YO · dyż "!)T7.8 f3\r S" !!i;i '7S'1" sl'.:-i• }i'• ?'!"?y 
tar Il: z . 18JJOD. 7ł, 2 . 80'.ł, ił. ta,006, zł, słkicb obOwi~:zuję w "'er~.naknwvm stou 
Il.OOO. zł. t.CG7. zł 4.0llO i zł. 3.GOO. f.a\ niu I (o) • • 

t. 
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przodownicy Piłkarze rozczarowali 

Słaba gra . ł , k"'' naszej „czo ow 1 przed 
Już za tydzie1'l reprezentacja -piłkar· ~ak więc bli.sko 3 ty"Si~ce widzów by

ska ina<:zeiw miasta. stanie do wa.lki w <o wczoraj świadkiem „próbnego" me
ramach !'oz_gr_vwek o puchar im, Kałuży czu, który mówi~c na mar-ginesie za
z je?ena'ltk?- Śląska. Ni-ewę.~p.Jiwie. spot kOńczył się wygrani) reprezentacji Okrę 
karne to me będzie nalez.ało do łat- gu w stosunku 3·2 (2•1) 
wych, ~dyż ślask je-;t jed·n_vm z najsil- G , . · .' · '., · ł · 
niejszyrh okręgów pi.ł'k.a•rskich dostar- cl\ by Jednak ktos z~, hc1a ~0<bie za-
cza.iacvm do iedenastki pai1stwowei nie dać trle trudu. by ka.zrtego widza srp_v
.ieodnE"i.;o zawc·d·nika. · tać o ie·go zdanie na teoma.t widzian~1 ch 

\V t.vch wa.runkach z1,07:umiałym hę- zawodów - z pewnośrią. otrzymelby 
dzie f:;kt że łodzianie, chcą,c' w spotka mniej więre.i .iedn-obrz.mirtcą odpo
niu z tak silnym przeciwnikiem vvy.s<ta- wiedź: po co .ia tu przyi::zedłem (przy
wić sobie jak nai·Jep;;;z:). opinię, z gór~1 "Złaiml? 

iuż m~~la ? tym meczu i ?orzynają d01'l I nie trzeba się tf'mu dziwić. Bo róż 
od-pow1ednie przyg-o-t0wam.a.. nam ootateirznifl ipokaz.ano? BMład.nl). 

Jednvtn właśnie z tych P·rzygotowaw- k<>p1minę, p<ilegafocn raz na tvm. kto 
fDWARD Zl~TAL :-zych poczvnr1'1 był wczora is·z_v mf'cz. wyżej, raz na tym. kto <J.alej. Pub licz. 

- Ca:c życ;c moie by~o pracą„. mowt Ed ' rm:f'"!'r_A„v międw Hgo:wym zesp-Ofom ność po proRtu zarhort1iła w głowę, ro 
ward z ·ę·at. Najtrudn:ej m:aiem :;i::a N iemca, ,„KS 1lVł6kni.in:'2'!\ a repreTentacj~ okrę zloż~. lo ~ię na to. że g-ra byl11 taka a 
bo nie tyiko, że mia'.em c:ężką pracę w fa- QU łódz:lde~o. rlo?onQ. z kilkunastu pił- nie i·nna. I znal ·a .7ła iedvn:;i. b\·ć może 
bryce m:::~a'cwej Vc:g ;·a, oic i szefów z ple· kar?v mirjsrowvr11 i r..fl .mici:irownb orb;i,owicrlź - bexp-Ośredn.io p·rzed zawo
k;a rcd~;m. No, . ale jakoś przehwalem. którvrh st.'lra.n<0 . ~ię wvpróbować p•rzed I ·~!'I.mi J'07płak:?ł iiię desw:i ł prawdopo-

Po wyzwoleniu od pierwszego dl}ia staną- 7eRtawieniem „kładu dru;~ynv repre1:1?n d(':17n~e „.ll snrawh, :2:9 pozjom meczu bvł 
łem dr.i roi::cty. Przez pewien okre; byfem pro tRrvinei. ~t>;'~ Opłakany. 
cown'kiem S!u:::by O ·hrony Kolei, petem zaś ' 1111nn11111111i111111111111111111111m11111ut111111111111111111111111111ł11111111111i111111m111111111111111111111n11111111111111111111111t111111t111111r111111111t11111t1111111 
wrbciiem d.., fabryki. Obecn:e prac-.i;ę w 

PZPDz nr. 2, z.i:irab:am nie'1a;gorz~j i jakoś Młt !lfAi~~·9n1·e·k-, wunr~1 
p.:;ma'u zapominam o tamtych, :t!ych czasach ' li ~~ ~ A . ~ · . · ID ~ U. 
- kończy z uśm1e:hen1. 

Edward Zię:c:I ma poważne zmartwienie. emD~.~onuf .. ąc" W"'. ścig po ulicach Łodzi 
Oro w nied:ugim ci:a:;:e spodziewa się noro- • • .7 ·' 
d"tin trzedego z kolei dz'ccko, o tu dach za- Kolarstwa w naszym m'cśde nie trzeba spe ~ie doskona:@. zapow:ada\ącemu się MURO-
c:e!·:a i nie ma czym za'a ;·ać d-ziur. Mor:wi s'ą cjalni<! propcgować. Zys'-a~o ono sobie WANiECKIEMU (ŁKS w:ó':niarz) 
sz~z~rze, gdy_ż ws>:eJk;e jeg_o storan .a,? .przyl\f w5ród miesz!mrków Łodzi wielu zwolennikó-.v. Zawodnik ten po drug·m okrążeniu wyrwo! 
dz;ał „POP'' n!e ad01os:::9 skut~(J. D::: : ę :1 inter- Jesz::ze jednym t-ego dowo~em by:y wczoraj się naprzód i z kożdym okrążeniem zdoby
we.n-.:.1: Ro?y Z~ktado"~71 ob:eca~o . mu przy-I sze wyśc:gi po ulicach Łodzi. No Piotrkowską, wal coraz w'ę';s;:ą przewagę. ł'-l'e wszyscy 
dz1c!:c ;:a.odwie 3 rol.'! popy, ktore1 na po- k , . , , 1 , • : • • d. . 1 jednak wytrzymali tok szybką 1m:dę, Po trze-
kycie dar.hu potrzeba oi dwadzieśclal t,orq. ,ko,o~ ... e. k.lka~rotn_._e. pr~e1ez zalt, wy e cim finfa7.u, \l\'.Ygra11ym przez Mt•rcwanieckie-
limlmrlEll'll&.1U11w•••;:m11&iiiiiltl!i&iiiJWHI IUi • g.o k!l,;adz1es:ąt tysięcy widzowi go, jecho•~ iui tylko 13 zowo::!ni!-:ów. 

Dokqj dzis pó\dz1emy 
TEATRY 

WOJSKA POLSKIEC·O - Carmen 
KAMERALNY - Hzczygli zaułek 
OSA - Jadzja wdowa 

I N A 
ADRIA - Wieczna Ewa 16, 18, 20 
BAŁTYK - Trójka trefl 17, 19, 21. 
BAJKA - Noc grudniowa 18, 20 
GDYNIA - Pr•i;,!ram aktudlnoścj 
HEL - Wielka Nagroda 15,30. 18. 20,30 
MUZA - My z Kronsztadtu. 18, 20 

.PUL\JNl!\ - łll1<·:. \Tr:l111<'l.11H 1;) ;;o 18, 20,30 

PRZEDVv'IOSNIE-PO\i;rót do domu 16, 18 20 
RO HOT NIK - Młoda <twar<l1a 

seria II 16.30 l 8, 20,30 
ROMA - Miłość na Lekarstwo 18, 20. 

REK011D - Aleksauder Matro~ow 16. 
DzicvV<·zę z północy 18, 20; 
STYLOWY - $luby kawolarskie 16 
Okoliczności łagodzące 18, 20. 
a-.v1•r - Chłc1"iec z przedm eścia 18, 20 
TA TRY - Synowie 16, 18, 20 
WISŁA - ~~owa A'bania 17, 19, 21 
TĘ\~ZA - 1 PrHgll'Złl\ pośt1ig 17, J!i. 21 
WŁOKNIAn - Nowa Albanio 16,30, 18,30 

20,30. 
WOLNOśf. - Trójka trefl 16, l8, 20 

• ZACH~TA - Gasnący Płomień 16, 18,30. 21. 

Do zawodów star.ę'o 22 karlowiczów. Pierw Zwyc'ęs'wo Murcwcn:eckiego by:o „muro-
sze chq ':er.le przejech:ili oni zwartą grupą, wena" już po c;rwci:•rn f'niszCJ, !d~dy to wy 
na~zv-::ci;ąc ~ miejsca bardzo ostre tempo. r.irzedzit pozo5Ja:ych kolarzy o kil!-:c;:;et me
Ale już na Pbcu Wolności grupa nieco ze- trów. Prowaclzen'a tcqo nle oddal !u± do me 
szc-wpla'.a. Nastąpi:a tam bowiem p'erw:;za ty i wygral wyścig w dob~ym cz:asle 1 :26:36, 
'.:ro' s~. pr-:sbywaiąc oko'o 50 km. 

D'.a d;::dania zmvodom bardziej jeszcze e- Na poz:o~ta'vch m:t>iscach znale.!._!: się: 2) 
modcnulącego ch-:irakterl!, ::.organizowano \Jlik - 1 :28:52,2; 3) Zawadzki (ŁKS Wló
ogó.cm r''l: lotnych fin'szów . Dwa pierwsz"! kniarz) - 1 :30:A?,2; 4) C:ep'cwski (PTC\, 5) 
wyg;a~ bardzo dobrze iadą-.:y !JUK (~KS \Vi6 I Src'·a (PTC), 6' Ok.wk ~ŁKS), 7) Pewca (ŁKS) 
kniarr.). Sam niestety nle wylnymol narzuco· 81 Grobowski (Spójnio) - wszyscy w czasie 
ncgo pn:ez si<;)b'e tempo i oddał prowadze· 1 :30:44. 

Bzyczą strzal·y w ~odzi 
Drugi dz t:11 łuc:1n ,z, eh mistrzostw Pcbk· 

W drugim dniu zawodów łuczniczych o mi 
strzostwo Polski, odbywaicych s;ę na stadio
nie „Zjedno::zonych", w zespołowym trójbo· 
ju długodystonsmvym „Boruta" (Zgierz uzyska 
ła - 1.125 pkt. przed Koldiarzem (Poznań) -
769 pkt. W trójboiu krótkodystansowym rów· 
nież na I miejscu Boruto z 1.487 okt. 

W innych konkurencjach uzyskano nost~-
;:iu j ą-::e wyniki: . 

tróibói długodyst. indywidualnie - Sknyp
kowski (Boruta) 524 pkt. przed Filipem (Ogni 
wo) W-wal - 439 p::t. 

tróibój kró tkod\ stansowy indywidualnie: 
Skrzypkowski (Boruto) - 623 pkt. przed Fili
pem (Ogniwo W-wo) - 529 ok1. 

I połowa tróiboiu dlugodystons. dla kobiet 
wwae:„ 

zespołowo: Zwlązkowiec I (\<raków) 
pkt. przed ZNiązkowcem li (Kraków) 
pkt. 

6Sl 
649 

I polowa tróiboju krótkodystcnsowego dla 
kobiet: zw;ązkowi".lc (Kraków} ' - 798 pkt. 
przed Ogniwem (Gdvnio) - 738 pkt. 

trójbój długodys ton~owy dla kobiet indywi 
duolnie: Kondracka (0,;iniwo W-wo) - 602 
pkt. przed Swistelnicką !Ogniwo Gdynio) ---
503 pkt. 

trójbój krótkodystansowy dla kobiet indy
widualnie: Koncl:-acka (Ogn'wo) W-wa) 
568 pkt. przed Swistelnicką (Ogniwo Gdyn!a) 
392 pkt. 

Dziś dalszy c iąg zawodów. -

~ 

ze Słąskiem 
I płakać się chciało, patrzą.c na grę 

u1.wodników, kt6rzy zdaje sie są. bardzo 
poważnvi;ni kandvdatami na reprezen
tantów Łodzi w meczu ze Ślę.skiem. O 
kogo tu cho<izi? Przetle wszystkim o 
L~cza, Ten skędiną.d symp•atyczny czło 
wiek poczynał s.obie wrzzyrai na ooio;;.ku, 
iak kom'Pletn_v 1nowic.iusz Przecież te·n 
,,Makuś", które.go mu.~ieliśmy w<:zoraj 
ov,Iadar\ zupełn.ie nie p:r:zypOmlna daw 
nego, dO·hrego L4cz.a. Gdzież się podzia· 
la dawna werwa do irry. szybkość i 
prrede wszystkim celn<.•ść st:n:ałów i po. 
uań. którę zwykle {nzpor:uubal? To sa
mo mniei więrei dałobv się powiedzie~ 
ó grze Urbana, który hył wrzorai bar
rl7-0 skromniutkim 8"Y'>tentE"m. ·Uzupeł
nienie ich s.ta no wił Gwoid2ińskl, który 
także nie mógł so1bie ja.koś dać rady & 
piłka, 

Na t~·m .,tle" przv.iem:nie iest mówić 
o formie Barana, kt6ry zclaje się P·owra 
ca do niedawnych czasów bodaj jeszcze 
s·pr7.e<i dwóch mies-ięcv . Straty jego 
znOwTI c~chuie niesamowita wprost si
ła, której przykładem była pierwsza 
bramka, zdobyta w \lełnym „galopie". 

Doprawdy nie w:iartomo czym można 
"-Obie wytłumaczyć. w p'()równa111iu z 
Bar.a.nem, tak 'lłahą grę niektórych 
rzolov,:yrh zawodników lóriz.kich. Słv

~zało się ona tnrbunarh 70'.lnie, że za
wody n-0sz;;1. charakter prób.v. a mówiąc 
hardziej d ·0<kładnie - zwvkłei .,lipy". 

Gdyby to orfp.owiadalo prawdzie, na
leżało wczoraisze zawodv ulwać w for
mę „ciebe-go" sparringu Bo po co na
rażać P•\1hlirznooć ·na rO?.cz.arowanie? 
VI tych bl>wiem wan.inkach nie mote 
ona 2'e spOkO'.em i u~nośrii;t oczekiwa6 
wvniku z:blHajęcego się meczu LMź
Śl1JSk. 
llłłłll!lłlłllllllłllłlllłłłłłllllłłłllll:lllłllllllłlłllłłllłłłłłłłllłlllłllłłl11tłlłllll 

Zlotq niedal 
powędruie do \V arszawy 
VII Raid Tatrzański został już zakończony. 

Zdobywcą złotego medalu iest Jerzy Dąbrow 
ski (Ogniwo W-wa). 

-.. ~o--- " 

Skone ki - m s zem 
W łir.ale m:ę:lzynarodowych mistrzostw 

Polski w tenisie Skoneck1 pokonał Kreicika 
(CSRJ 6:0, 8:6, 7:5. W grze pojedyńczej poń 
tytuf zaooy1a Ję::lrzejowsko po zwycięstwie 
nad M!skovą 2:6, 6: 1, 6:0. W grze podwójnej 
rara Skonecki - Tłoczyń:;ki pokonała parą 
Piątek - O!ejniszyn 6:4, 7:5, 6:2. 

--<>--

Brawo 1-viośla.rze! 
Posypały się pierwsze tytuły 
Pierwsze tytu:y okoclemicki:h mistrzów świa 

ta zdobyli w Budapeszcie dla Polski nasi wio 
ślorze: Ko:erka w jedynkach oraz Verey ! 
Csaba w dwójkach. Zespół AZS ('Nrocłow) 
uzyska! wicemislrzostwo. W koszykówce Pol 
ska wygro'a z Rumunią 51 :49 (24: 19). 

pustyni, bo twarz jej zrobiła się dziwnie bie na nią, bo taniec mo.i spodobał się 
tęskna. bardzo parze cudzoziemc6w, kt6rzy jak 

Ta chwila, o kt6rej chciała teraz opo- się· potem okazało, byli wlafricielami je
o/iedzieć, musiała być dla niej bar<lzo cięż dnego z paryskich „music-hall6w". Zapro 
ka, bo choć tyle czasu minęło od owego ponowali mi, ażebym pojechała razem z 
zdarzenia, westchnęła ciężko i trochę ma- nimi do Francji, gdzie zrobią ze mnie 
towym głosem ciągnęła dalej. wielką artystkę. , 

- Od dłuższego czasu nie było cię w Nie bardzo: rozumiałam Wtedy o co 
forcie, bo wraz ze swoim oddziałem posze chodzi. Wiedziałam tylko, ie jeśli opusz
dłeś w głąb pustyni na daleki patrol. Tę- c:z:ę oazę Seff, będę się musiała rozstać z 

166) skniłam za tobą niewypowiedzianie i nie- tobą: a przecież tyś był mi wtedy naidroż 
_A twoje usta? Fahiry, ażeby mógł pozostać obojętny. cierpliwie czekałam na twój powr6t. szy na świecie - droższy niż sława, bo-
- Moje usta były i są tylko dla ciebie! Tkliwie całuje koniuszki jej palc6w i zmie Pewnego popołudnia, kiedy na skraju o gactwo i kleinotv · Oc:lriowi„rł7;;ił;im im. 

- mocniej przytuliła się do niego i zaraz nia temat. azy żęłam proso, zobaczyłam na horyzon- więc, że nie mam zamiaru wyjeżdżać. 
potem zwai:la się na Strzelmirskiego pło _ To wszystko nie jest ważne, wa7.niej cie małą chmurkę kurzu. - Zastanów się dobrze, moje dziecko! 
mienna lawina jej pocalnnk6w. sze co się tymczasem z tobą działo? Upukiłam sierp i uczułam, Że krew u- - odparła na to łagodnie nieznajoma pa 

W pożarze tej pieszczoi:1 stopi~ się jego Opowiedz mi wszystko 0 sobie! derza mi do głowy. ni. - Jdli zaangażujesz się do naszego 
chł6d. Zn6w uczuł, że Fahira jest mu bli- - P-ew1nie wrac11. Lesze;k ze swoim oo music-ballu, czeka cię wielka kariera. 
ska, i droga: tak jak wtedy„. tak jak wte Zawsze pełne fantazji i polotu były JeJ działem! - pomyślałam i pobiegłam na- Słowa .,music-hall", „kariera", „anga-
dy„. op~wia?ai:ia. T?: kbt6;e. powie. mu .t~ra~, pr.:eciw, szalona z tęsknoty i radości. żować się" były dla mnie czymś zgala ob 

Dl · k 1 moze me iest ta,\:1e asmowe, memmeJ ro- Al J'ł · cl ·1 k - aczego nosisz teraz czarne o u a - e pomy 1 am się. 1w1 ę potem z cym, ta ,. że nawet nie bardzo zastana-
i d b · h ·1· wnież niezwykłe, tak że Strzelmirski słu- · k ł 'ł · · ł · rr? - spyta1a go po o rei c w1 i. pustynnej urzawy wy 001 Y su~ trzy ogro w1a am się nad ich sensem. T w og6le nie 

V · k f h d · chać go bPdzie z 1'eszcze większym zainte l d k 6 h · d · 1· b' h i '1 
- ~r czasie atastro y samoc o owej " mne samoc 10 . Y, w t ryc s1e zie i 1a- c. cia,am mys eć o tym, co mi m6wili tam 

straciłem wzrok„. Przez dłuższy czas by- resowaniem niż wtedy, kiedy opowiadała li panowie i europejskie panie. c1. 

ł 'l l · · · d b mu historię o skarbie ukrytym w „W ąwo- Ob· ' · · · d l N · em s epcem, a e teraz Jest JUZ o rze~ . Z I .1as01ono mme potem, ze to z a e- azajutrz przed wieczorem wróciłeś 

1 ł d P · ._d · b' zie e aznej' Taiemnicy". k' p · · h ł d ~ Przyjec ia em o <J.ryza, 5 zie zro 10no icgo aryza przyiec a o o nas paru ze. swoim oddziałem do oazy, a parę go-
mi operację - objaśnia ją Strzelmirski, Rozdział dziewiętnasty. francuskich turystów, kt6rzy , chcieli obej dzm potem spotkaliśmy się we dwoje ko 
ale, rzecz dziwna: w tej chwili nie parnię KU S z EN 1 E rzeć z bliska pustynię. ło naszego figowego drzewa. 
ta zupełnie o tym, że jeśli nie jest ślep- Wieczorem urządził komendant poru- ~iedziałam już o tYm, że twoja kom-

d · lk K · Czy pamiPtasz 1'eszcze ostatni wie- 'k Ol f B' t · · · cem, zaw zięcza to ty o rystyme. " czm a 1ornson uroczys e przy1ęc1e pama, a ty razem z mą, opuszczacie nasz 

J 1 k' s l · k' · 'l' · cz6r, który sppdziliśmy razem? - zaczę- · h " k 6 · 'ł k f '"'' l · d l eG:1a ·ze trze mirs 1 me mys 1 w teJ " na ic czesc, t re urozma1c1 po azem ort. wierzy am .ie na ~„ że nie rozstanie 
chwili o swojej jasnowłosej przyjaciółce z la Fahira i przymknęła oczy. naszych arabskich tańców. my się, Że weźmiesz mnie razem z sobą. 
szarego, zadymionego miasta. Zbyt słod- Pewnie zamarzyły się jej. rodzinna oa· Miałam w oazie Seff sławę najlepszej Jak powiedziałeś mi, że musimy się roz-
kie, zbyt uwodzicielskie były pieszczoty za i szeroki powiew wiatru, wiejącego od tancerki i okazało się, Że zasłużyłam so- stać„ . d. c. n. 
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